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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  -  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i .

F r a n k f u r t  3.  Maja.  —  Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego  
oznajmia prezes minis t rów Gage rn ,  że wys łano  kom. ssarzów rzeszy do Ber­
l ina,  M o n ac h iu m ,  Drezna i H a n o w e r u ,  aby jeszcze raz  wezwał ,  do uzna-  
nia k o n s t y tu e y i , p rawa  w y bo ró w  i obioru ce sa r za . ( ! ! )  Zarazem oświadcza,  
U dzisiaj spodz i ewają  się nowe j  ważnej  dekiaracyi  rządu pruskiego,  dla tego 
prosi  o odroczenie posiedzenia ,  dopóki  minis ters two niebędz.c mogło wzglę 
dem niej wn iosków przedłożyć.  -  Zgromadzenie  po wniosku  naglącym K.e- 
rulffa,  aby r ządowi  saskiemu dać naganę z po wo du  rozwiązani a izb,  p rze­
chodzi  do up ow odowanego  porządku dziennego.  I owodv . W y p o w i e  
dziane dotąd wota  nagany z p r zyczyny  rozwiązani a izb są wysta r cza jące ;  
a zgromadzenie na rodowe  powinno  raczej teraz uradzić ś rodk i ,  jakich się 
chwycić  należy,  dla złamania op o ru  r ządów odrzucaj ących uchwa ły  jego.

M a g d e b u r g ,  7 .  Maja.  (Telegraficzna depesza.) —  Dr.  Goschen p rze­
ł ożony  t owarzys twa  niemieckiego w L i p s k u  wyjechał  dziś zrana o w pól 
do szóstej  pociągiem nadzwycza jnym z Lipska przez Magdeburg do B run -  
s zw iku ,  w  c e l u  p rzywołan ia  5 0 0  żołnierzy tamecznych ku wspier aniu  ko-  
inunalnćj  gw ard y i  l ipskiej ,  k tór a  od wczora  wieczorem bije się z ludem.

W r o c ł a w ,  7 .  Maja.  — Miasto nasze w  skut ek powstani a ogloszoncm 
zostało w  dniu  dzis iajszym przez j ener a ła  komenderującego 6- ko rpusem a r ­
mii i naczelnego prezesa p rowincy i  szląskiej w  stanie oblężenia.  J u ż  dnia 
poprzedzającego massy ludu uda ły  się na zgromadzeuic  w sali tak zwanej  
niemieckiego cesarza,  i oświadczyły się za kons ty tucyą  niemiecką.  Mó w cy  
przemawial i  tam za jej  u t r zyman iem,  a Dr. E lsner  ogłosi ł  to zgromadzenie 
o godz.  6 .  za zamknięte.  Kiedy wracano do domu,  nagle jakiś hufiec z c ze rwoną  
cho rągwią  pospieszał  ku r a t u szowi ,  a potem do burmis t rza  Ba r t s cha , ażeby 
na tychmias t  zwoła ł  magistrat .  T łu m  zdoby ł  j ego pomieszkanie.  W o j s k o  
rozpoczęło si lnemi oddziałami j a zdy  i piechoty pat ro l e ,  a na ry n k u  u s t a­
w iono 4  działa.  Podczas wieczora zaczęto budować  barykady ,  ale je wkrótce  
opuszczono W oj s k o  dało kilka razy ognia przy  Schmiedebrucke.  O go 
dżinie 1 1 .  panowała  spokojność.  Czternas tu odniesiono r a n n y c h ,  a 2ch za-

b , ^ N a  drugi  dzień to jest 7 .  Maja po po łudniu zaczął się lud kupić w kilku 
miejscach,  a wojsko do niego strzelać. Nagle zbudowano wielkie ba rykady
na u l i c a c h ’ szwidnickiej ,  oławskiej ,  kot larskiej  i schmiedebrickiej .  Na oławskiej  
ul icy padło kilku ludzi. Rynek  obsadzi ło wojsko.  Zacięta walka rozpoczęła się 
na ulicy Mikoła j a ,  gdzie z tak zwanego „ t l o h e  Hans. ,  st rzelano na wojsko.  
P r zez  pó lt ory  godziny s z tu rmowa ło  woj sko  do tej kamienicy,  dopiero p ó ­
źniej opuścili  j ą  powst ańcy .  Tymczasem zaczęto no w e  stawiać ba rykady  
na Mant lergassc i b roniono  ich z wielką odwagę.  —  W oj sk o  utraciło wielu

w  r annych i zabitych.
P rzys t ępu  do przedmieść broni  a r t yle rya .  W alka wciąż się toczy.
G o d z i n a  1 1. w n o c y .  Dowiaduj emy się,  źe i przy  bramie oławskiej  

zbud ow ano  ba rykadę ,  której  b roni ą walecznie.  W  południowo-zachodnie j  
części miasta r ozpoczyna się żwa wa  walka.  W c i ą ż  s ł y szymy  ogień ro towy .  
W s z y scy powiada j ą ,  że wielkie s t raty  po obu st ronach poniesiono.

D r e z n o ,  7 .  Maja do godziny 1 2 .  -  Pows t ań cy  wciąż się t r zymają.  
Podobni*  jak  i dni pop rzedza j ących ,  tak i teraz strzela do barykad ar tyler ia 
z dział  d w un as to - fu n to w y ch .  F a b r y k ę  zwierciadeł  przy  Zwingerze  i dom 
jeden wielki  p rzy  narożniku alei Ostra zdobyło  wojsko saskie i p ruski e ,  ti- 
ra l ierowie posunęli  się na promenadzie  az do kaufhal len za pocztą.  Z lewego 
skr zyd ła  t r zymało wojsko cały Neu ma rk t ,  F rauengas se ,  Mori tzstrasse,  Pi rna 
i  Rampesche Strasse i t i ral ierowie bili się na promenadzie  , ja t kach i p rzy  
Gewandhaus i e.  Najzaciętszą walkę s toczyło woj sko około hotelu de Saxe  
i  de Rome na neuma rk t ,  p rzy  wejściu na Mori tzstrasse.  Ar ty l e rya  do tych 
hote lów nap rzód  s t rzela ła ,  a nareszcie pruscy fi izylery i sascy wzięli je  
sz turmem.  W sz y s tk i c h  tam w yk łu t o  mie szkańców,  a nawet  młody scho ­
r za ły  książę S c h w a r z b u r g - R u d o l s t a d t ,  pu łkown ik  cesarski tam został  za-

kłuty.

D r e z n o ,  dn. 8.  Maja.  — W o j s k a  pruskie  się tu  pomnaża ją .  P o ­
wstańcy z zaciętością się b ron i ą ,  szczególniej w  domach ,  gdzie poprzeczne 
mury  poprzebi jano,  dla niesienia sobie po różnych  domach pomocy.  P o ­
siłki powstańcom także nadchodzą i przez Elbę  na Al ts tadt  się p rzep rawia j ą .  
Neustadt  jes t  faktycznie w  stanie oblężenia ,  lubo go jeszcze wyraźn ie  nie-  
ogloszono.  Dotąd w iemy  o 11 poległych oficerach,  o jenerale Homil iusu 
z a r t y l e r y i , pu łkow n iku  Kirchbach i innych.  Ciężko r annych  i zabi tych 
n i ep rzyw ożą  wcale do Neus tad t ,  tylko lekko rannych .

M a n n h e i m ,  dn 3.  Maja. — W  Kaiserslautern zebrało się dość li­
czne zgromadzenie ludu,  na którem obrano komitet  ob rony  kra ju sk ł adający  
się z 10  osób pod p rezydencyą  Reicharda ,  tenże odby ł  posiedzenie jeszcze 
wczoraj  wieczorem aż późno w noc i z aw y ro ko w a ł :  1 )  odmówieni e  poda­
tk ów ;  2 )  odwołanie  żołnierzy pfalckich;  3 )  uorgan izowanie  uzbroj enia  
ludu od 18.  do 5 0 .  roku życia ;  — od 3 0 .  do 5 0 .  r oku  należeć mają do 
l and we ry ;  4 )  wezwanie r ządu  i u r zędn ików do uznania konsty tuey i  r z e s zy ;  
5 )  odezwę do gmin,  aby zdanie swoje  ob j awi ły ;  6 )  przya resz towan ie  kass  
r z ądowych  Pfa l zu;  7)  związek z pogranicznemi szczepami ludu niemieckiego.  
— Na kassy r ządowe  j u ż  areszt  położono i organi zacyą  woj ska rozpi sano.  
Rz ąd  i urzędni cy mają się najdalej  w  3  dobach o świadczyć ,  w  razie p r ze ­
c iwnym dalsze ś rodki  s t anowcze zos taną rozporządzone.

R o s s y  a.
l l y g a ,  d. 3 0 .  Kwietnia.  — Lubo doniesienia niemieckie tak skąpo  nas  

dochodzą ,  to jednakże  w iemy,  że teraz tam s t ron ic two  liberalne s t ara ją  się 
wojskiem rossyjskiem zast raszyć.  Niemcy przecież dosyć d ługo i g r un t ow n i e  
po li tyką się za jmowa ły ,  aby im miało zbywać  na p raktyce  sądze n i a ; j e dn ak i e  
za rzecz s ł uszną  poczy tu ję  zastanowić się cokolwiek nad obecnemi s t osun ­
kami naszemi.  Wcal e  nie n o w ą  jes t  to r zeczą ,  źe car nasz ma woj sko  ko m ­
pletne tylko na papi er ze ;  j ako t eż ,  źe wszelki  nabó r  w o j s ko w y  najwięcej  
stan szlachecki uciska. Lecz Rossia p rzedewszystk i em unikać musi  w y s y ­
łania armii swoje j  do Niemiec;  już inwalidzi  z r oku  1 8 1 3  i 1 5  zaszczepili  
pomiędzy chłopami ska rbowymi  ducha ,  k tó r y  się wiele rzeczywiście  r óżn i  
od ducha poddanych.  Ci s t arzy  tak nazwani  mołojce mają pomiędzy  nastę-i 
pcami swoimi  w woj sku  wielkie poważan i e ,  a powieści  ich o zagranicy s t an 
ich obecny bardzo p r z y k r y m  czynią.  G d y b y  zaś 5 0 , 0 0 0  ludu  dopiero k ra j e  
Niemiec poznać mia ło ,  i do domów powrócić  —  to w krotce po łowa armii  
rossyjskiej  byłaby bezwątpienia  w taki sposób za r ażo ną ,  iz car  z szlachtą 
zadrżel iby od st rachu.  Gab ine t  pe tersburgski  wic  o tern bardzo  dobrze.

P o w o d y  ważniejsze ograniczania się Rossy i  na sobie samej leżą w  jej  
s tosunkach wewnę t r znych .  F i n l a n d y a ,  które j  z wolności  przez cesarza 
zagwaran towanych  j ednę  po drugiej  odebrano ,  nienawidzi  Rossyi  z całego 
s erca,  lęka się ciągłego zmoskwiczania  j a k  morowego powie t r za ,  i duch 
mieszkańców jej  wymaga około 1 0 0 , 0 0 0  wo j s ka ,  j ako ko rpusu  obse r wa -  
cyjnego.  — Ja k  zaś b r a łyby  się p r o w i n e y e  n a d  m o r z e m  w s c h o ­
d u  i e m ,  które w  czasach ostatnich więcej niż k iedy ucierpiały,  w chwili ,  
w której  by im nadzieja zabłys ła z t rząśnienia z siebie ja r zma  n i ewo l i ,  zape­
wne  bez uw ag  naszych dostatecznie osądzić możecie.  Na we t  u wielu j u ź  
życzenie pobratania się z Niemcami,  w nowszych czasach takim zapałem go ­
r e j e ,  iż tylko w idoków jaki chkolwiek po t rzeba,  aby we  względzie t ym 
czynnie wystąpi l i .  P rzyna jmn ie j  do 1 0 0 , 0 0 0  wo jska  trzebaby w tedy  do 
powst r zyman ia  tego obj awu usposobienia n ieprzyjaznego.  —  0  Polsce zby ­
teczną by łoby  rzeczą coś jeszcze powiedzieć ;  1 5 0 , 0 0 0  żo łn ie rzy  miałoby 
biedę powstani e  to s ł u s z n e  p r z y t ł u m i ć ,  gdyż  szlachta na drugi  r a z  
pójdzie pewnie  po rozum do glowyr, i zacznie od nadania chłopom s w o b ó d  
i wolności .  K o z a k ó w  d o ń s k i c h  nieobroni ły  ani dobroduszność  ani  
szlachetność wro dzo na ,  aby  przez podst ępy  w  części przynajmniej  nieudało 
się zamienić ich w niewo ln ików rossyjskich.  Lecz czują oni t o ,  i niewiele 
potrzeba zab iegów,  aby  ten szczep liczny opó r  stawi ł  R o s s y i , któr ego sku­
tki poci ągnęłyby za sobą  wypadk i  nieprzewidziane dla mocar s twa na po d -
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s t a w i e  a b s o l u t y z m u  o pa r t eg o.  — G ó r a l e  w y m a g a j ą  5 0 — 6 0 , 0 0 0  k o r p u s u  
o b s e r w a c y j n e g o  i p r z y  o ż y w i o n y m  zap ale  dla s w o je j  wo l no śc i  z p e w n o ś c i ą  
n i em ni e j  są wa l ec zn i ,  j a k  d a w n i e j  byl i .  — Czy  P e r s y a  b y  się b a r d z o  z m u ­
szać  dala do  d o ł oże ni a  się w s ze l k i em i  s i lami  dla o d z y s k a n i a  E r z c r u m  i t. p. 
p o z o s t a w i a m  to bez  w y p r o w a d z a n i a  w n i o s k ó w  i l iczę w t y m  wz g lę dz ie  na 
Angl ią .  A  p o r t a ,  j a k  się z d a j e ,  t eraz  nic tak b a r d z o  chce u legać  j a k  d o ­
t ą d  s a m o d z i e r s t w u  cara .  —  P r z y t e m  w s z y s t k i e m ,  w n a s z y c h  s t o s u n k a c h  

f i n a n s o w y c h ,  też  nie  w s z y s t k o  z ł o t o ,  co się świe c i !
A  u s t r y  a.

W i e d e ń  5 .  Maja.  — W s z y s t k i e  g r a m a t y k i  r o s s y j sk ie  w ks i ęg ar ni ac h  n a ­

s z y c h  r o z k u p i l i  d ob rz e  m y ś l ąc y .  M a j ą  z a m i a r  c z ę s t o w a ć  k o c h a n y c h  k o z a k ó w  
s z a m p a n e m ,  jeżel i  w p r z ó d  sami  z W i e d n i a  nie p r y s n ą  do w ó d ,  bo  j u z  t e ­
r a z  choci aż  c h ł od no  i d ż d ż y s t o ,  m ó w i ą ,  że c iepło i p og oda  i że na le ży  k o ­
r z y s t a ć  z p iękne j  p o r y  czasu .  W i e l u  w i ęc  w y j e c h a ł o  j u ż  do  w ó d  da lekich 
w  Ischl  i i n n y c h .  P o d o b n o  i c e s a r z o w i  r a d zą  , a b y  w y j e c h a ł  do  w ó d  d a ­

lekich.
R o z u m i a ł o  m i n i s t e r s t w o  n a s z e ,  że p r z e z  o gł oszen i e  t y m c z a s o w e g o  m a­

n i fes tu  w ę g i e r s k i e g o  w z g l ę d e m  w y g n a n i a  d o m u  h a b s b u r g s k o  l o ta r y n g s k i e g o  
z W ę g i e r ,  k a ż d y  A u s t r y a k  ze s k ó r y  w yl e c i  i s t a rać  się będzie  u t r z y m a ć  
d y n a s t y ą  na t ron ie  w ę g i er sk i m.  Al e  z awi ed l i  się w  o c z e k i w a n i u ,  l ud  w i e ­
d e ń sk i  p o w i a d a ,  że p a n  p r e z y d e n t  K o s z u t  w i e  co r o b i ,  że zna l u d ,  j e g °  
c h a r a k t e r ,  p r z y w i ą z a n i e  do  o j c z y z n y ,  że s k o r o  w y g n a ł  r o d z in ę  c es a rs ką  
z  W ę g i e r ,  to  t ego  o ka za ła  się  p o t r ze b a .  N a w e t  p a s t u c h y  w ę g i e r s k i e  czi 
k o s o w i e  i b o s k o r a s o w i e  m a j ą  więce j  k o n s t y t u c y j n e g o  p rz e k o n a n i a  niż S t a ­
d i o n y  i S c h w a r z e n b e r g e r o w i e , k t ó r z y  na  s w o j e  k o p y t o ,  nie p y t a j ą c  o ludy' ,  
w s z y s t k o  r ob i ą.  N a w e t  M e t te r n i ch  b y ł  r o z u m n i e j s z y m  od t y c h  m i n i s t r ó w ,  
i z a w s z e  kaza ł  k ł aść  o b o k  s w e g o  p o d p i s u  i p o d p i s  j a k i e g o  Ma dz ia r a  na r o z ­
p o r z ą d z e n i a c h , b y  te n i e u w a ż a n o  za w dz i e r a n i e  się c u d zo z i e m có w do s p r a w  
w ę g i e r s k i c h .  T e r a ź n i e j s z e  m i n i s t e r s t w o  r o z u m i a ł o ,  że maj ąc  b a g n e t y  p od  
s w o j e m i  r o s k a z a m i ,  d o s t a te cz n e  ma p r a w o  do rz ądz en i a  w e d ł u g  w ł a s n e g o  
u p o d o b a n i a .  Na cóż się  z d a d z ą  wsze l kie  p a k t a , t r a k t a t y ,  k o n s t y t u c y a ,  k i e­

d y  l ada h u m o r  m i n i s t e r y a l n y  o dm ie ni a  i z wal a  w s z y s t k o  j e d n e m  po c i ąg i em  
p i ó r a ,  p o p a r t y m  t y s i ą c am i  b a g n e t ó w ,  o ł o w i e m  i p r o c h em .  J c l acz i ca  s ł a ­
w i o n e g o  w  p r z e s z ł y m  r o k u ,  n i e p r z y j m ą  w Z a g r z e b i u  t ł u m y  r a do sn e  z p o ­
c h o d n i a m i ,  bo  u t r ac i ł  a r m i ą  w z g u b n e j  s p r a w i e  d y n a s t y c z n e j .  N a z y w a j ą  
g o  j u ż  w  K r o a c y i  z d r a j c ą  s p r a w y  s ło wi ańsk i e j .  K r oa c i  i p uł k i  k r a i ń c ó w  
n i ec h cą  iść do  b o j u  i dla tego ich b a ta l i ony  po ro z dz ie l a n o .  1 cala a rmi a  ce 
sa r sk a  j e s t  t er az  z d e m o r a l i z o w a n a  i p r z ec h od z i  całemi  k o m p a n i a m i  do  W ę ­
g r ó w .  Z  t ego  p o w o d u  p u ł k  A l e k s a n d r a  na  n o w o  u t w o r z o n o .  N o w i  r ek ru c i  
Z p u ł k u  p a l a t y n a l n e g o  h u z a r ó w  uciekl i  z S a a z u  , a p ik się w y d a j e ,  w e d ł u g  
u ł o ż o n e g o  p l a n u ,  bo  o dziesięć  mil od nich o d d a lo n a  p i k i e t a ,  w p r z ó d  się 

z  ni mi  z ł ącz ył a .  D o t ą d  n i e w i a d o m o  k t ó r ą  d r o g ą  puści l i  się do  W ę g i e r .  N a ­
w e t  p u ł k  Mi cha ł a  p r z en i es i on o  z  P r a g i  do  L i n c u ,  bo j u z  p r z ez  d e z e r c y ą ,  
j e g o  szeregi  p o c z ę ł y  się p r ze r zedz ać .  W  sk ut e k  n ak on ie c  p r z y w o ł a n i a  R o s -  
s y a n  na  p o m o c ,  do  r e s z t y  wy ga s i l i  m i n i s t r o w i e  p r z y c h y l n o ś ć  l u d u  d y n a s t y i .  
Ś w i a t  p r z e k o n a  s i ę ,  że  t u  się r o z p o c z y n a  w o j n a  j aki e j  d r ug i e j  s z uk a ć  w  dz ie ­
j ac h  ś w ia t a .  M i n i s t r o w i e  zapiera l i  się w K r o m i e r y ź u ,  a b y  A u s t r y a  stała 
w  p r z y m i e r z u  z R o s s y ą ,  a t u  p o  u p ł y w i e  z a l edw ie  k i lku  mies i ęcy  p r z y w o ­
ł u j ą  w o j s k a  r o ss y j s k i e  na  p o m o c  A u s t r y i .  N i k t  się t u  atol i  M o s k w y  nie 
bo i .  W  S i e d m i o g r o d z i e  g r o m a d a m i  p rz ec hodz i l i  Mo ska l e  do  Be ma  i z tego 
d a  s ię  w y t ł u m a c z y ć  ó w  u b y t e k  a r mi i  L i i d e r s a ,  że k i e d y  we sz ła  do  S i e d m i o ­
g r o d u  w  1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a ,  opuśc i ł a  go  w 4 0 0 0 .  I . i iders  też  napi sał  do 
P e t e r s b u r g a ,  że  t r z e b a b y  i n n y c h  u ż y ć  k o r p u s ó w  p r z e c i w  W ę g r o m ,  bo 
n a d d u n a j s k a  a r mi a  m o s k i e w s k a  z b y t  s p r z y j a  M a dz i a r o m .  Dz iś  m n ó s t w o  
z n a j d z i e s z  w  s z e re g ac h  h o n w e d ó w  w a l c z ą c y c h  Mo ska l i .  W s z y s t k i e  te o k o ­
l iczności  z d e m o r a l i z o w a ł y  a r m i ą  a u s t r y a c k ą ,  k t ó r ą  W e l d e n  pędzi  ba ta l io n a­
m i  n a  ba te r i e  w ę gi e r sk i e .  Of i ce r owi e  w massie  o ś wi ad c zy l i  m u ,  że jeżel i  
n i e  b ęd z i e  w z g l ę d n i e j s z y m  na  n i c h ,  to  p o d a d z ą  się do d y m i s s y i ,  bo ż o ł ­
n i e r z  s t w o r z o n y  j e s t  do  b o j u ,  a nie na j a t ki .  W ę g i e r s c y  j e n e r a ł o w i e  u t w o ­
r z y l i  o g r o m n e  r e z e r w y  o k o ł o  D e b r e c z y n a ,  k t ó r e  d o c h o d z ą  do 8 0 , 0 0 0  ż o ł ­
n i e r z a  d o b r z e  u z b r o j o n e g o  i o d d a l a j ą  po spol i t e  r u s z e n i a ,  s k o r o  nie  są u z b r o ­
j o n e ,  bo  i ch na  t e ra z  u ż y ć  n i em oż n a .  W ę g r z y  b i j ą  się j a k  d i ab ł y ,  to 
w  u s t a c h  ciągle b r z mi  o f i c e r ó w  a u s t r y a c k i c b .  J e że l i  K o s z u t  z ec hc e ,  a d o -  
w ó d z c y  u w a ż a ć  b ę dę  za r zecz  p o t r z e b n ą ,  to  w k r ó t c e  s t a n ą ć  może  na linii 
b o j o w e j  mi l ion w o j o w n i k ó w .  R ó w n y  z a pa ł  o ż y w i a  k o b i e t y ,  k t ó r e  także 
p o r o z d z i e l a ł y  p o m i ę d z y  siebie w y d z i a ł y ,  co do k u c h n i  i p i e l ę g n o w a n i a  r an-  

n y e h  i c h o r y c h .
W c z o r a j s z e j  n o c y  o d b y ł a  się  k o n f e r e n e y a  na s t a t k u  p a r o w y m  na  D u n a j u  

p o m i ę d z y  p r eze se m m i n i s t r ó w  księciem S c h w a r z e n b e r g i c m , m in i s t r e m  w o j ­
n y  C o r d o n e m ,  fe ldmar sza łk ie m W e l d e n e m  i r o s s y j s k i m  j e n e r a ł e m  Fr ej -  
t a g i e m ,  w  celu n a r a d y  na d  u dz ia ł em  w  k a mp a ni i  p r z e c i w  M a d z i a r o m  
w o j s k a  r o s s y j s k i e g o .  W e l d e n  z Fr e j ta gi e i n  p o d o b n o  się  nie mogl i  p o r o z u ­
mieć  w z g l ę d e m  u d z i a ł u  w  b i t w a c h  s t ac za ny c h  i p i e r w s z y  ż ąd a ć  m i a ł ,  a b y  
R o s s y a n i e  t y l k o  s t a w a l i  w  o d w o d a c h  i t r zy m a l i  o b sa d z o n e m i  miej sca  z d o ­
b y t e  p r z e z  A u s t r y a k ó w .  C z y  to  p r a w d a ,  czy k ł a m s t w o  r o z s i a n e ,  B óg  to 

r a c z y  wi edzieć .
W c z o r a j  w i e c z o r e m  u p o w s z e c h n i ł a  się p e w n a  w i a d o m o ś ć  o n o w e m  

z w y c i ę z t w i e  W ę g r ó w  p o d  S z e r e d , o d d a l o n y m  o 3  g o d z i n y  d r og i  od  Pr csz -  
b u r g a ,  W ę g r z y  przesz l i  p r z y t e m  przez D u n a j  p o  b e c z k o w y m  moście .  S z e ­

r ed  z os t a ł  p r z ez  nich  o b s a d z o n y m .  W  P r e s z b u r g u  p a n o w a ł  p r z e s t r a c h  p o ­
m i ę d z y  d o b r z e  m y ś l ąc y mi  i p o w ą t p i e w a n o ,  a b y  A u s r r y a c y  u t r z y m a l i  się 
w  j e g o  p o s i a da n i u .  P i e ch o ta  i k a w a l e r y a  co f nę ł y  się do  P r e s z b u r g a .  N a j ­
ba rdz i ej  d z i w i o n o  się w r a c a j ą c y m  bez koni  u ł a n o m  i j a d ą c y m  na  w oz ac h .  
R ó w n i c  n i ed ob i t k i  H u r b a n a  t akże  w e s z ł y  do  miasta.

W ę g r z y  p o s t a n o w i l i  p r zen ieś ć  t e a t r  w o j n y  do  M o r a w i i  i A u s t r y i ,  a b y  
w ła s n e g o  k r a j u  nie w y s t a w i a ć  na s pus tos ze ni e .

Z  P e s z t u  d o n o s z ą ,  że t am w t y c h  dni ach  p r z y b y ł  K o s z u t  i miał  m o w y  
p o dn o s z ą c e  z ap ał  l u d u ,  k t ó r y  i n t c r w e n c y i  r o ss y j sk i e j  wcal e  s ię  nie lęka.  
U t r z y m u j ą  p r z y t e m ,  że po l scy  j e n e r a ł o w i e  i of i ce rowi e  o g r o m n y  w p ł y w  
w y w i e r a j ą  na s p r a w y  w ęg i er sk ie  i bez ich p oz w o l en i a  nic się w W ę g r z e c h  
nie dzieje.  K u p c y  w Peszc ie  z n ó w  wi e lk i e  p o d e j m u j ą  s p e k u l a c y e  i c ieszą  
s i ę ,  że W ę g r z y  s t a n o w c z e  o d n o s z ą  z w y c i ę z t w a .

P o n i e w a ż  d o t ą d  w o j s k a  r o ss y j s k i e  się nie p o k a z a ł y  ok o ło  P r e s z b u r g a ,  
p r z e t o  wi ed eńs ki e  dz ienn i ki  r o z n o s z ą  wi e śc i ,  że c es ar z  a u s t r y ac k i  w r a z  z ce­
s a rze m r o s s y j s k i m  d o w o d z i ć  b ę dą  a r m i ą ,  a W e l d e n  po d nimi  będzie  szefetn 
s z t a bu  g ł ó w n e g o .  T a k i e  t er az  ban ia l uk i  p r z y c h o d z ą  do  g ł o w y  d o b r z e  m y ­
ś l ącym.

C z e c h  y.
P r a g a ,  d. 2 8 .  K w ie t n i a .  — W i a d o m o  j e s t ,  że o k t r o j o w a n a  k o n s t y ­

t u c y a  n i ez as paka ja  u m y s ł ó w  w  C z e c h a c h ,  m o cn o  się to o b j a w i a ,  l ec z ,  g d y  
§. 1 2 3 .  n a dz i e j ę  p o z o s t a w i a ,  iż z mi an a  w t a k o w e j  p r z y  z w o ł a n i u  p i e r w ­
szego w a l n eg o  s e j mu  p r ze ds i ę w z i ę t a  b yć  m o ż e ,  se jm z at em z iemski  p i e r w e j  
na s t ąp i ć  m u s i ,  nim się  se j m w a l n y  z gr o ma d zi .  O w o ż ,  a b y  z a s p ok o ić  lu d ,  
p r e z y d e n t  r a d y  mie j skie j  p.  W a ń k a  u c z y n i ł  na p o s i e dz en iu  dni a  2 5 .  w n i o ­
s e k ,  a że by  a d r es  do  N. P a n a  o j a k  n a j p r ę d s z e  z w o ł a n i e  s e j m u  z iemski ego  
w  P r a d z e ,  p o d a n o .  W n i o s e k  t en j e d n o g ł o ś n i e  b y ł  p r z y j ę t y ,  j a k o  i p o p r a ­
w ka  p.  T r o j a n a ,  a ż e b y  do u ło że n i a  a d r e s s u  k o m is s y a  z 5  c z ł o n k ó w  z ł o ż o n ą  
została.  Dziś t en a dr es s  ma b y ć  c z y t a n y ,  a 2 .  Maj a  w i e lk i e mu  w y b o r o w i  
p r z e d ł o ż o n y ,  zaś po p r z y j ę c i u  t a k o w e g o  n a t y c h m i a s t  p rz ez  w y z n a c z o n ą  do  
tego celu d e p u t a c y ą  N. P a n u  w r ę c z o n y .

P r o w i z o r y c z n e  p r a w o  d r u k u  h r  S t a d i o n a  na d z i e n n i k a r s t w o  czeskie  nie 
w y w a r ł o  j es zc ze  ż ad ne go  s k u t k u ,  dla tego i don i es ien i e  w  »Czasie« b y ł o  
m y l n e ,  j a k o b y  c za s op i sm o po l i ty cz ne  *Concordia«  w y c h o d z i ć  p rz es t a ło .  
P r a g a  ma d o t y c h c z a s  5  g ł ó w n y c h  o r g a n ó w  j a k o :  » Na r od ni  N o w i n y * ,  »C on -  
s t i tu t i on ne l l es  Blat  a ns  B o h m c n « ,  » P r a g e r  Z e i t u n g * , « Co ns t i tu t i on ne l l e  D e u ­
t sche  Ze i t un g«  i »Deut sche  Z e i t u n g  a us  B o h m e r u .  P i e r w s z y  p o p i e r a  g ł ó ­
w n i e  s p r a w ę  c zeską  i s ł o w i a ń s k ą  o g ó l n i e ;  d r u g i  u m i a r k o w a n y ,  n a jb a r d z i e j  
o d p o w i a d a  s w e m u  p o w o ł a n i u ,  g d y  ż ad ne j  p a r t y i  nie  s ł u ż y  i p rz e z  d o b r y c h  
k o r r e s p o n d e n t ó w  p r ę d k o  i p r a w d z i w e  p r z y n o s i  n o w i n y ;  t rzeci  j e s t  o r g a n e m  
r z ą d o w y m ;  c z w a r t y  r a d y k a l n y  więce j  s ł u ż y  s p r a w i e  czeskiej  j a k  n i emi e ­
ck ie j ;  a p i ą t y  w y ł ą c z n i e  s p r a w i e  n i emi ec ki e j ;  n iemi eckie j  j e s t  p o ś w i ę c o n y ,  
w y c h o d z i  b o w i e m  od tak z w a n e g o :  D e u t s c h e r  Y e r e i n .  O p r ó c z  t ego
m a m y  tu j e szc ze  c za so p i s ma  p ol i t y cz ne  j a k o  t o :  A b e n d b l a t t ,  C o n c o r ­
d i a ,  O b ć a n s k e  N o w i n y ,  W l a s t i m i l ,  S i l s k e  N o w i n y  i K a ­
r y k a t u r y  B r e j l e  ( o k u l a r y ) .  W s z y s t k i e  te s ą  r a d y k a l n e  i o s o ­
bl iwie  od l u d u  p r o s t e g o  c zy t an e .  G d y  w y s z c z e g ó l n i o n e  z w y ż  dz ie nn ik i  s ą  
p ol i t yc zne  i w y j ą w s z y  t r ze ch  os t a t n i ch  co dzień w y c h o d z ą ,  p o d p a d a j ą  w i ę c  
k a u cy i  1 0 , 0 0 0  fl. c. m.  K a u c y i  t a k o w e j  ż aden  w y d a w c a  nie j e s t  w  s tanie  
z ł o ż y ć ,  w y j ą w s z y  w y d a w c ę  »Cons t i tu t ione l les  B l a t u  i mo że  » N a r o dn i ch  
N o w i n * ,  a za t em resz t a  d z i e n n i k ó w  m u s i a ł a b y  p r zes t ać  w y c h o d z i ć .  0  tein 
p r zec ież  ni kt  nie m ó w i  i nie t r os z c z y  s i ę ,  czyl i  i s tnie je  j a k a  k a u c y a  l ub n i c ;  
i ze s t r o n y  g u b e r n i o m  nie b y ł o  j es zc ze  n a j m n ie j s z e j  wz m i a n k i  o k a u c y i ;  dla  
tego d o t y ch c z a s  w s z y s t k i e  dz ienn i ki  j a k  w y c h o d z i ł y  r e g u l a r n i e ,  tak i d o t ą d  
w y c h o d z ą .

E m i g r a n c i  s ą  j es zc ze  w  T h e r e s i e n s t a d t .  Do  p r z ew i e z i e n ia  ich do  A m e ­
r y k i  z a p e w n i e  r z ą d  saski  p o z w o l e n i a  udz ie l ić  nie c h ce ;  j u ż  2 6 .  t. m.  miel i  
b yć  do  W i e d n i a ,  a p o t em  z a p e w n e  do T r y e s t u  o d s t a w i e n i , g d y  p r z e d  w y j a ­
zd em  p r z y s z e d ł  r o z k a z ,  a b y  się z ich o d s t a w i e n i e m  w s t r z y m a n o ,  a l b o w i e m  
o k r ę t ,  k t ó r y  mia ł  t r a n s p o r t o w a ć  t y c h  n i e s z cz ęś l i wy c h  nie j e s t  j e s zc ze  g o ­
t o w y ,  azatein w  1 h e r e s i e o s t a a t  do  da l s zyc h  r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o w y c h  m a j ą  
p oz os tać .  T y m ,  k t ó r z y  dos t a t ecz ne  f u n d u s z e  do  u t r z y m a n i a  s ię  w y k a ż ą  
w y j a z d  do F r a n c y i  l ub Angl i i  ma by ć  p o z w o l o n y .

K a u b c k ,  p ro f e s s o r  j ę z y k a  czeskiego na  w s z e c h n i c y  p r a z k i e j ,  m i e w a  
w z g r o m a d z e n i u  ćwi czące j  się  m ło d z i e ż y  w r e t o r y c e ,  p rc le k c y e  o - K o n r a ­
dzie  Wa l l en r od z ie *  Mi ck ie wi cz a .

R i egcr ,  z n a n y  d e p u t o w a n y  c z e s k i ,  od je cha ł  do  F r a n k u r t u ,  z k ą d  d o  
P a r y ż a  ina się udać.

W ł o c h y .
D o w i a d u j e m y  się  t er az  o s zc zegółach  n i e k t ó r y c h  t y c z ą c y c h  się  w y l ą d o ­

w a n i a  F r a n c u z ó w  w  Civi t avecchi i .  S k o r o  t y l k o  p i e r w s z e  o k r ę t y  f r a n cu z k i e  
u j r z a n o ,  z a p y t a n o  się w R z y m i e ,  c zy  na le ży  o p ó r  s t awi ć .  L u d  b y ł  b a r ­
dzo  o b u r z o n y ,  i p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  niechcia ł  na w y s a d z e n i e  w o j s k a  n a  
l ąd zezwol ić .  Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  z e b ra ło  się i w y d a ł o  o d e z w ę  e n e r g i c z n ą  
do  r e s z t y  z g r o ma d z e ń  k r a ju .  — N a  o św i a d c z e n i e  O u d i n o t a  o d p o w i e d z i a ł  g u ­
b e r n a t o r  e n e r g i c z n i e , p r z y c z e m  p r z e c i w  o w e m u  s ł o w u  »anarchia« z a p r o t e ­
s t o w a ł ,  k t ó re go  l egi tymi st a  O u d i n o t ,  p r zy ja ci e l  cesarza  M i k o ł a j a , u ż y ł  p r z e ­
c iw  R z y m o w i .  P ou c z a  g o ,  że  w o d z e  r z ą d u  obecnego  t r z y m a  n a d z w y c z a j n a  
w i ę ks z o ść  Judu.  — P r z e z  w z g l ą d  n a  w r a że n ie  j a k  n a j n i e p o m y ś l n i e j s z e ,  j a -
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k i e b y  p r o k l a m a c j a  O u d i n o t a  s p r a w i ć  b y ł a  m o g ł a ,  n i e d o m a g a n o  się j ej  o g ł o ­
szenia .  O d e z w ę  zaś a d j u t a n t a  j e g o , E s p i v c n t a  p r z y l e p i o n o .  W  niej  stoi ,  
ze  F r a n c u z i  p r z y c h o d z ą  j e d y n i e  dla z a p e w n i e n i a  s w e g o  w p ł y w u  p r a w n e g o ,  
a  nie  dla w y r z ą d z e n i a  g w a ł t u  wol i  w i ęk sz ośc i  l u d u  r z y ms k ie g o .  — W i e c z o ­
r e m  dni a  2 1 .  p r z y b y ł  ba ta l ion  Me l la r y .  O go dz in i e  t rzecie j  w  n o c y  n a d ­
sz e d ł  r o z k a z  z R z y m u ,  a b y  n i c d oz w ol i ć  w y l ą d o w a n i a .  G u b e r n a t o r  z w o j  
sk i em chciał  b y ć  p o s ł u s z n y m  r o z k a z o w i ,  ale w ł a d z e  m i e j s k i e ,  izba h a n ­
d l o w a  i t. p.  t e m u  się s p r z e c i w i a ł y .  Na ko n i ec  g u b e r n a t o r  u s t ą p i ł  i u d a ł  się 
z d e p u t a c y ą  na p o k ł ad  o k r ę t u  admi ra l sk ie go  dla p o cz y n i e n i a  p r z y g o t o w a ń
do  w y l ą d o w a n i a .

T e r a z ,  o godz in i e  9  z r a n a ,  dnia  2 5 - ,  na d ch o dz i  w i a d o m o ś ć ,  źe p o ­
si łki  z R z y m u  j u ż  s ą  w d rod ze .  Al e  z ap ó ź n o .  D e p u t a c y a  j u z  b y ł a  o d e ­
szła. O g odz in ie  p i e r w s z e j  zaczę ło  w o j s k o  w y s i a d a ć  na ląd.  O u d i n o t  
o ś w ia d cz en ie  a d j u t a n t a  s w e g o  p o t wi e r d z i ł .

Z  C i v i t a v e c c h i i  p i sz ą  dz ienni ki  f r a n cu z k i e  pod  dniein 2 5  K wi e t n ia .  
J e n e r a ł  o d w i e d z i ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  t u ta j sz e j  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  gdz ie  
zna l az ł  b a r dz o  d o b r e  p r zy ję ci e .  P r z e d  w y l ą d o w a n i e m  k aza ł  p r zez  a d j u t a n t a  
z a p y t a ć ,  c zv  mias t o  myś l i  się b r on i ć.  P r e f e k t  s t o s o w n i e  do  i n s t r u k c y i  
z  R z y m u  n a d e s ł a n y c h  chciał  w o j s k u  c u d z o z i e m s k i e m u  w z b r o n i ć  p r z y s t ę p u .  
L ec z  r a d a  g m i n n a  p o s t a n o w i ł a  na  b a r d z o  b u r z l i w e m  p os i edze ni u  z dnia 2 4 .  
n a  2 5 . ,  źe mias to  to  w  b r a k u  ws ze lk ic h  m a t e r y a l ó w  w o j e n n y c h  b ron ić  się 
n i e m o ż e ,  i z a r a ze m  w y d a ł o  do  O u d i n o t a  a dr es s  n a s t ę p u j ą c y :  " J e n e r a l e !  
D n i  szczęścia i nadziei  dla W ł o c h  z aj aś n ia ł y ,  l u d y  ich n i e w o l ą  d ł u g ą  g n ę ­
b i o n e ,  p a mi ę tn e  na  w s z e c h w ł a d z t w o  s w o j e  p o w s t a ł y  i w a l c z y ł y  za n i e p o d l e ­
g ł oś ć  s w o j ę .  K r e w ,  k tó r a  d o t ą d  p o d  że lazem t y r a ń s t w a  u l e g ł a ,  p r z y p i e ­
c z ę t o w a ł a  ś l u b y  ś w ię t e  p o m i ę d z y  n a m i , a b y ś m y  w ol n i  i n iepodlegl i  na  ziemi 
o j c z y z n y  nasze j  ż y ć  mogli .  Dni  o w e  p om yś l n o ś c i  z agas ł y .  Z d r a d a  i o s z u k a n -  
s t w o  w s ze lk ie go  w  ś wiec ie  d o ł o ż y ł y  s t a r a n i a ,  a b y  W ł o c h y  w  n o w e  w t r ą ­
cić p o d d a ń s t w o  i ha ńbę .  P i u s  I X . ,  k t ó r e g o ś m y  j a k o  an io ł a  o dr od z en i a  
W ł o c h  czci l i ,  s t a ł  się t e r a z  ź r ó d ł e m  nieszczęścia  n a s z e g o ,  j ak  t y l k o  s p r a w ę  
l u d u  o p u ś c i ł ,  a w  c hc iwo ś c i  p a n o w a n i a  ś w i a t o w e g o  poszed ł  ś l adem p o p r z e  
d n i k ó w  s wo i c h .  — O j c z y z n ę ,  h o n o r ,  ż y c i e ,  i n t e r e s s a ,  p r z y s z ł o ś ć ,  w i e l ­
k o ś ć ,  w s z y s t k o  n a m  t e r az  w y d z i e r a ,  s t a j ą c  się n a rz ę d z i e m  ś l epem f o r t e l ó w 
k a s t y  d u c h o w i e ń s t w a  i sp u t n ik ie m ż a r l i w y m  p r z e ś l a d o w c ó w  na s zy ch .  O b y ­
wa t e l e  F r a n c y i ,  j e n e ra le  i ż ołn i e rz e  r z ee zy po s po l i t e j  f r a n c u z k i e j ,  s łuchajcie ,  
w y  co  nas  na  o ł t a r z u  wol nośc i  d ł a w i c i e ,  c zy ż  n i ch oi dowa l i ś c ie  t y m  s a m y m  
z a s a d o m ,  za  k t ó r e  na nas  u d e r z a c i e ,  c zy  będziecie  p r z e r z e d z a ć  szeregi  n a ­
sze  i k r e w  n a m  z  piersi  w y t a c z a ć ,  k t ó r y c h  r a n y  o k r r u c i e ń s t w a m i  t y l o l e -  

t n i em i  z a d a ne  z a l e d w o  się go i ć  p o c z ę ł y ?  Os ie roce ni  p r z ez  p a n u j ą c e g o ,  k t ó ­

r y  s p r a w ę  n a r o d o w o ś c i  nasze j  na  los szczęścia  p o z o s t a w i ł ,  w y b r a l i ś m y ,  
s ł u s z n e  do  t ego  m a j ą c  p r a w o ,  w y b o r e m  p o w s z e c h n y m ,  p o d o b n i e  j a k  w y ,  
z a s t ę p c ó w  l u d u ,  k t ó r z y  s ię  na  se j m k o n s t y t u c y j n y  do  R z y m u  zjechal i ,  
i w  s k u t e k  o b r a d  w o l n y c h ,  n a j r o z s ą d n i e j s z ą ,  n a j k o r z y s t n i e j s z ą  f o r m ę  r z ą ­
d u  t j .  r z e c z po s po l i t ą  p r o k l a m o w a l i .  — J e n e r a l e  i ż o ł n i e r z e ,  w y  n i ep o d -  
ścielecie pod  s t o p y  s w o j e  n a r o d u  , w  k t ó r y m  dzis iaj  p r a w i e  j e d y n i e  ogień 
w o l n o ś c i  p ł o n i e ,  j ak i  w  i n n y c h  j e g o  częśc iach k r a j u  dz ika  p r z e m o c  b r o n i  
K r o a t ó w  i B u r b o n ó w  p r z y d u s i l a .  Ż o ł n i e r z e ,  bracia  n a s i ,  o t w a r t e m i  r ę ­
k a m i  w a s  p r z y j m u j e m y ,  g d y ż  n i e m o ż e m y  dać  t em u w i a r y ,  a b y  l ud w o l n y  
chcia ł  l u d o w i  p o b r a t y m c z e m u ,  k t ó r y  się wł a śn i e  w y s w o b o d z i ł ,  k uć  n o w e  
k a j d a n y .  W  ż y ła c h  w a s z y c h  n ie to c zy  s ię  k r e w  b r a t o b ó j c z a ,  b r o ń ,  k t ó r ą  
n o s i c i e ,  s ł u ż y  p r a w u  i s ł u s z n o ś c i ,  opiece  s ł abego  i uc i ś n i one go .  G n ę b i o n o  
n a s ,  j e n e r a l e :  p a p i e s t w a ,  o w e g o  ź r ó d ł a  nieszczęśc ia  c a ł e go ,  k t ó r e  od  w i e ­
k ó w  na  W ł o c h a c h  c ięży ,  n i e p o d o b n a  a b y ś c i e ,  daj  B o ż e ,  z n o w u  p r z y w r a  

c a l i ,  jeżel i  t y l k o  c o ko l w i e k  w s p om ni e c i e  sobie  na  w a s z ą  ś w i e t n ą  p rzesz ł ość ,  
n a  w a s z e  t r a d y c y c  i w i a r ę  o j c ó w  w a s z y c h ;  pami ęta jc i e  na t o ,  żo p o m o d z  
u c i ś n i o n e m u  jes t  w i ę k s z y m  o b o w i ą z k i e m  niż c n o t a ,  a s ł ab y c h  uciskać,  w i ę ­
k s z ą  h a ń b ą  niż  z d r ad a .  W ł a d z e  mia s t a  Ci vi t avecch i i ,  j a k o  p i e r w s z e g o  m i a ­
s t a ,  z k t ó r e g o  c h o r ą g i e w  f r an c uz k a  na  ziemi  wł os ki e j  p o w i e w a ,  z a p r z y s i ę -  
g a j ą  w a m  t ę  w i a r ę  p o l i t y cz ną .  P o r z ą d e k  p o m i ę d z y  n ami  p a n u j e  a nie a n a r ­
chia .  T u t a j  p r a w a  d o z n a j ą  p o w a ż a n i a .  L u d  n asz  p o w s t a ł  p r a g n ą c  o d e ­
t c h n ą ć  w o l n o ś c i ą ,  i os i ęgn ie  j ą ;  c h y b a  że l ud p o b r a t y m c z y ,  że p r z em oc ,  
w  d ą ż e n i ac h  t y c h  do wo l no śc i  d r o g ę  m u  z a t am uj e .  T r z y m a m y  z r zp l i tą ,  
i p o t ra f i my  b r o n i ć  j ej  t ak w dniach p o my ś l n o ś c i  j a k o  też n ies zczęśc i a ,  od 
k t ó r e g o  n iechaj  n as  B ó g  z ac h o w a .  J e n e r a l e !  takie  o t o  j e s t  zd an ie  l u d u  w o l ­
n e g o ,  k t ó r y  ciebie i a r m i ą  t w o j ę  b ł o g o s ł a w i ć  b ę d z i e ,  jeżel i  w y  j a k o  b r a ­
cia dz ia łać  b ę d z i e ,  d o p o m a g a j ą c  n a m  w p r z y k r e i n  p o ło ż e n i u  naszem.  Ufność  
t a k ą  p o k ł a d a m y ,  iż n i g d y  dni a  t ego  n i ed o c z c k a m y ,  w  k t ó r y m b y  W ł o c h y  
i mię  f ra nc u zk ie  p r z e k l ę s t w u  p o t o m n o ś c i  p rz ek a za ć  m u s i a ł y .  — Civi t avecchia  
2 5 .  K w i e t n i a ,  4  g o d z i n a  po  p o ł u d n i u .  R a d a  m i e j s k a  C i v i t a v e c c h i i .

Z  T u l o n u  p i s zą  p o d  d ni em 2 9 .  K w i e t n i a :  R z ą d  mia ł  o t r z y m a ć  d e pes zę  
t e l eg ra f i c zn ą ,  d o n o s z ą c ą  o n i e z a w o d n e j  k ap i t u la cy i  mias ta  P a l e r m o .  D z i e n ­
n i k  C o n c i l i a  t o r e  T o s c a n o  n a ds z ed ł  do  P a r y ż a  i p o w i a d a :  " P a l e r m o  
się  p o d da ł o .  D e p u t a c y a  z 1 8  osób  u d a je  się d o  k r ól a  F e r d y n a n d a  do  Ga e t y  
dla  z łożen i a  m u  h o łd u .  O d  d w ó c h  dni  p o w i e w a  c h o r ą g i e w  n e a p o l i t a u sk a  
n a  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  S y c y l i i . .  — Ni c ma sz  j u ż  z a t em  żadne j  w ą t p l i w o ś c i ,  
i e  P a l e r m o  się  p o d d a ł o !  S p o d z i e w a j ą  się t u  n i e z a d ł u g o  s z c z e g ó ł ó w  od  

B a u d i u a .
R z y m .  — P r o c e s  p o l i t y c z n y ,  w  k t ó r e j  j e n e r a ł  Z a m b o n i  i w s p ó l n i c y  

j e g o  z a w i k ł a n i ,  z o s t a ł  d e k r e t e m  t r y u r o w i r ó w  o d d a n y  z w y c z a j u e r a u  s ą d o w i

w o j s k o w o  k r y m i n a l n e m u .  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  iż w y r o k  z p e w n o śc i ą  w  k r ó t ­
kim czasie zapadnie .  —  Na t e r az  n i e u d a ł  się  z a m a c h ,  j a k i  r e ak e ya  na  k o­
r z y ś ć  papieża w y k o n a ć  z a m i e r z a ł a ,  g d y ż  pr e ze s  z  g w a r d y ą  o b y w a t e l s k ą ,  
w y s t ą p i w s z y  ener gi cz ni e  p r z y t ł u m i ł  ws ze lk ie  r o z r u c h y  w  p r o w i n c y i  Askol i ,  
gdz ie  lud na d o b r e  z a c zą ł  się b u r z y ć .  — R e a k c y o n a r y u s z ó w  p o c h w y t a n y c h  
p r z e d z ie s i ą t k ow a no .  W  R z y m i e  p o d k o p y w a l i  p o r z ą d e k  n o w y  p r o fe s so r o-  
wi e  wy d z i a ł u  t eo l og i cznego  ( w s z y s c y  d u c h o w n i )  ale tak j a w n i e  j a k  n i ez g ra ­
bnie.  -  T r y u m w i r a t  za to z  u r z ę d o w a n i a  ich zsadzi ł  i p r e l e k c y e  teologi i  
i p r a w a  k an on ic zn e go  p r z y  u n i w e r s y t e c i e  r z y m s k i m  z awi es i ł .  — K a r d y n a ł  
Serafini  na cz e l n ic twa  z a b i e g ó w  r e a k c y j n y c h  z a l e d w o  ż y c i em  n i e p rz y p ł ac i ł .  
P r z e b r a w s z y  się po  o b y w a t e l s k u  uc iek ł  śc ieszkarai  n i e w y d e p t a n e m i  pr zez  
g ó r y  bez t o w a r z y s z a  do  L e o n e s s y  na  z iemię  n e a p o l i t a ń s k ą .

Batal ion r e p u b l i k ań s k i  Me l a r a  i j e d n a  legia l o m b a r d z k a  i dą  k u  Ci vi ta  
Vecchi i .  W  R z y m i e  w i eś ć  ta t r w o g ę  w z b ud z i ł a .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o ­
w e  ogłosi ło się n ie us t a j ąc em .  T r y u m w i r a t  m a  w  p o g o t o w i u  2 0 , 0 0 0  ż o ł ­
n i erzy ,  z w o j s k i e m  l in io we m,  — A v e z z a n a  p rz eg l ąd a  w o j s k a  i r o z p o r z ą d z a  
ś rodki  o b r o n n e ;  on  j a k o t e ż  Mazzi ni  p o s t a n o w i l i  b r o n i ć  się do  os t a tecznośc i .

W e d ł u g  d z i en ni ka  C o  n c o  r  d i a , p o ł o w a  w o j s k a  f ranc usk i eg o w y s ł a ­
nego do W ł o c h  o bsadz ić  ma A n k o n ę .  T e n ż e  sam dz ie nn i k  pi sze  dalej  ze  
1 2 , 0 0 0  N e a p o l i t a ń c z y k ó w  p o s u w a  się  ku  g r a n i c y  r z y m s k i e j .

M a n  t u  a. — W  t y m  s a m y m  s t o p n i u  j a k  A u s t r y a k ó m  w  W ę g r z e c h  
w y m y k a  się  s p o s o b n o ś ć  p o p e łn i an ia  ł u p i e s t w ,  w z r a s t a  chęć  z a s p o k o j e n i a  chci ­
wości  s w o j e j  w e  W ł o s z e c h .  W  M a n t u y  n a ł o ż o n o  na  3 1  o s ób  k o n t r y -  
b u c y ą  n i es ł yc h an ą .  T r z y  z nich z ł o ż y ć  m a j ą  w p r z e c i ą g u  6  t y g o d n i  1 4 0 , 0 0 0  
l i w r ó w ,  r esz t a  s t o s u n k o w o  do ich m a j ą t k ó w .

T r e v i s o .  —  U ł a s k a w i o n o  t u ta j  z n o w u  t r ze ch  W ł o c h ó w ,  p o m i ę d z y  
nimi  j e d n e g o  d u c h o w n e g o  z z a k o n u  k a p u c y n ó w ,  n a  p r o c h  i o l ó w i  r o z s t r z e ­

lano,  t r ze ch  i n n y c h  p r z y k u t o  w  k a j d a n a c h  do  taczek.
B r e s c i a  2 5 .  K w i e t n i a .  — T e r a z  d o p i e r o  d o w i a d u j e m y  się d o k ł a d n i e  

o s t rac i e  w o j s k a  a us t r ac k ie g o  p odczas  wa lk i  p r z e c i w  b oh a te r sk i e j  Bresci i ,  
w  k t ó r e j  da leko  wi ęce j  ut raci l i  niż w  b i t w i e  p o d  N o w a r ą .  S p r a w o z d a n i e  
u r z ę d o w e  k o m e n d y  w o j s k o w e j  a u s t r y ac k i e j  p od a j e  l iczbę p o le g ł y c h  w  w a l c e  
w  Bresci i  na  1 4 7 7  ż o łn i e r zy ,  2 9  p o r u c z n i k ó w ,  3  k a p i t a n ó w ,  2  p u ł k o w n i ­
k ó w  i 1  j e d n e g o  j e n e r a ł a  ( N u g e n t ) .  A d j u t a n t  j e n e r a ł a  N u g e n t a  t akż e  w  s k u ­
tek r a n y  od ni es io ne j  b l i skim śmierci .  P r z e s z ł o  7 0 0  r a n n y c h  l eży  w lazare t ach .

M e d y o l a n  2 2 .  K w i e t n i a .  — T u t a j s z a  g a ze t a  r z ą d o w a  d o n o s i ,  źe z d.  
1 .  Maj a  w y d a w a ć  z a c zn ą  b i le t y  s k a r b o w e ,  3 0 ,  6 0 ,  1 2 0  i td.  i i w r ó w ,  aż  
do  7 0  m i l i o n ów .  T y m  s p o s o b e m  z L o m b a r d y i  o s t a t n i ą  k r o p l ę  k r w i  w y s s a j ą .

G a r n i z o n  a u s t r y a c k i  w A l e s s a n d r y i  s k ł ad a  się  d o t ą d  z 1 0 0 9  W ę g r ó w  
R o k a w i n y ,  1 9 9 1  K r o a t ó w ,  9 0  a r t y l e r z y s t ó w  z p o ł o w ą  b a t e r y i  i 1 0 0  u ł a ­
n ó w ,  w  ogó l e  3 1 9 0  ludzi  i 3 3 7  koni .  P o d ł u g  d z i e nn i k a  D e m o c r a z i a  
I t a l i a n  a n i ez ad łu go  A u s t r y a c y  w y ł ą c z n i e  sami  p o z o s t a n ą  w  tej  t w i e r d z y ,  
a ki lka ty s ię c y  k o m e n d  r oz ci ąga ć  się będzie  aż  do  T u r y n u .

M e d y o l a n ,  dn.  2 8 .  K w i e t n i a .  — P o ł o ż e n i e  na sz e  z d n ie m k a ż d y m  
o k r op n i e j s z e .  R o z s t r ze la n ia  i konf iska ta  d ó b r  w c i ą ż  się  p o w t a r z a j ą .  C o ­
dz i en ni e  s p r z e d a j ą  ma ją tk i  f a m i l i o m ,  k t ó r e  n i e d o w i e r z a j ą c  p r z y r z e c z e n i o m  
z w y c i ę z c y ,  p r z e n o s z ą  p o b y t  p o m i ę d z y  o b c y mi  n a d  p o w r ó t  w  p r o g i  d o m o w e .  
P a ł ac  i mie sz kan i a  l etnie  h r ab ie go  B o r r o m e i  w  t y c h  d ni ach  p r z ez  l i c y t a c y ą  
s p r z e d a n o .  Ni eu fn ość  za g r a n i c ą  p o z o s t a j ą c y c h  wie lce  da  się  u s p r a w i e d l i ­
wi ć ,  g d y ż  o s o b y  po l eg a j ąc e  na  ob i et ni cach ,  s k o r o  p o w r ó c ą ,  b y w a j ą  c h w y ­
t ane  i do  wi ęz i en i a  w z a m k u  w t r ą c a n e ,  g d z ie  c o dz ie nn i e  ki lka e k s e k u c y i  
się o d b y w a .  S ł y s z e ć  d a ją  się na  z e w n ą t r z  s t r z a ł y ,  k t ó r e  w e w n ą t r z  z a m k u  
of iarom ł ag odn oś ci  a u s t r y ac k i e j  ż yc i e  w y d z i e r a j ą .  Na  h u k  t y c h  s t r z a ł ó w  
zadrzy’ se r ce  k a żd eg o M c d y o l a n c z y k a , g d y ż  o n a z w i s k u  of iar  n i k t  się  nie  
d o w i e ,  a k a ż d y  p r a w i e  z nas  ma p o m i ę d z y  u w i ę z i o n y m i  s y n a ,  b r a t a  l u b  
przy jac i e la .  — A z a t e m :  k a ż d y  n i e p o w r a c a j ą c y  d o  d o m u  m o ż e  b y ć  p e w n y m  
z ab ra n ia  m a j ą t k u ,  a p o w r a c a j ą c e g o  czeka śmi er ć  l ub  k a j d a n y !  O t ó ż  t a  
m a m y  t akie  k or zy śc i  z ł agodnoś ci  i ob i e t n i c  a u s t r y a c k i c h !

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  dn.  2 7 .  K w i e t n i a .  — P o d ł u g  doni es ień  n a d ­
c h o d z ą c y c h  z s t a łego  l ą d u  p o d  W e n e c y ą ,  w o j s k a  r z e e z y p o s p o l i t e j  p o o t w i e ­
r a ł y  u p u s t y  t w i e r d z y  M a l g h e r y ,  a p r z e z t o  oko l ic ę  c ał ą  w ł ą c z n i e  z M e s t r e  
w o d ą  zala ły.  Ł a t w o  da się p o j ą ć ,  że r o z p o r z ą d z e n i e  t a k o w e  n a d z w y c z a j  
u t r u d n i a  dz ia łania  k o r p u s u  obl ega j ącego .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn.  4 .  Maja.  — D z i s i a j s z ą  u r o c z y s t o ś ć  n a r o d o w ą  o b c h o d z ą  

w ła d ze .  G ie ł d a ,  bank  i s z k o ł y  s ą  z am kn i ę t e .  N a t i o n a l ,  R e f o r m e ,  
T e m p s  i t. d. d o n o s z ą ,  źe  j u t r o  nie w y j d ą .

D e k r e t  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  p r z ec ią ł  j a k  w i a d o m o  u r o c z y s t o ś ć  
L u t o w ą  na d w i e  p o ł o w y ,  na r e w o l u c y j n ą  i na  p r a w n ą ,  n a  2 4 .  L u t e g o  i n a  
4  Maja .  P i e r w s z a  p o ł o w a ,  dz ie ń 2 4 .  L u t e g o  p r ze s z e d ł  w ś w i e c i e  u r z ę ­
d o w y m  d o s y ć  s p o k o j n i e ,  za t o dz iś  w i ę k s z a  j e s t  w r z a w a .  J u z  o  g odz in i e  
7  z ab ę b n i o n o  na a p e l ,  w  celu p o w o ł a n i a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i w o j s k a  l i -  
n i j o w e g o  na  plac  r e w o l u c y i  n ieda l eko  po l a  e l i ze j sk i ego ,  k t ó r y  t alent  s t u  

a r t y s t ó w  zami en i ł  w p r a w d z i w i e  ra jski  o gr ód .
W  ś r o d k u  p l a c u ,  to  j e s t  w  mie j scu ,  gdzie  L u d w i k a  X V I .  ścięto,  a t e ­

r az  obel i sk s t o i ,  z n a j d u j e  się t e r az  p u n k t  c e n t r a l n y  u r oc zy st oś c i .  D a w n i e j  
r u s z t o w a n i a  d o c h o d z i ł y  aż  do  o g r o d u  t u i l e r y j s k i e go  i p r zez to  o d c i n a ł y  t a­
r a s y ,  dziś r u s z t o w a n i e ,  na  k t ó r em  a r c y b i s k u p  o d śp i e w a  l e  D e u m  z b u d o ­
w a n e  j e s t  o k o ł o  o b e l i s k u , k t ó r y  z a m i e n i o n o  w  p e w i e n  r o d z a j  o g r o m n e g o
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cesarskiego namiotu z wielkim przepychem. 0  godzinie dziewiątej zgro­
madziły się cywilne władze i duchowieństwo w kościele Magdaleny, z M  
wychodzą w  chwili na plac rewolucyjny, kiedy im dano znak wymarszu 
zgromadzenia narodowego z pałacu burbońskiego naprzeciw położonego. 
W  kilka minut później przybywa prezes ze swoimi adiutantami i ministrami 

W p ó ł do dziesiątej godziny. M o n i t o r  obwieszcza amnestyą dla 1 2 0 0  
czerwcowych deportowanych więźniów. Artykuł ten brzmi jak n a s t ę p u j e .

Rząd uważa za rzecz potrzebną, aby uroczystość doroczna prokla • 
macyi rzeczypospolitej na dniu 4. Maja 1 8 4 8 -  r- naznaczoną była wiel­
kim aktem łaski. Około trzcchtysięcy powstańców czeka na ów środek, 
który stanowić ma o ich losie, to jest, o rodzaju i skutkach deportacji. 
Komissya zgromadzenia narodowego wysadzona do przejrzenia aktów, 
podzieliła wszystkich więźuiów skazanych na dcportacyą na dwie główne 
klassy. Z tych 1 2 2 5 ,  których dawniejszy sposób życia każe uważać za

W  księgarni Ż u p a ń s k i e g o  są <lo nabycia:  
P is in a K a r o 1 a B a l i ń s k i e g o .

Cena 7 Złp.

ł i
Happy teatru wojny w W ę- ? 

j grzech i W ios*ecli
Dr. MŁ. Snhtrn.

\ 1)  W ę g r y ,  G a l i c y  a i Siódmiogród. <
 ̂ 2 )  Siódmiogród, Muttany i W ołoszczyzn a .  \

5 3 )  B o śn ia , Serbia i granica wojskowa. S 
> 4 )  Państwo austryackie. 5 )  Louibardya i }
I W en ecy a .  6 )  W y ż s z e  i średnie W ło c h y .  I 
t  7) Neapol i Sycylia  ; każda z osobna map pa #
*  sprzedaje się po 3 f  sgr. 8 )  MMnnaikief/o •>
I m a p p a  p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e  g o  j 
5 w w i e l k i m  mnppowym form acie, 10 sgr. |
|  (nakładem C. F ł e m m i n g a . )  Ta zupełnie 5 
j nowa i wielka mappa Austryi cenioną jest §
5 w ysoce  z przyczyny swojej dokładności i 5 
|  piękności.  — W szystk ich  tycli map dostać g 
5 można w księgarniach PP. Mi t t l  e ra,  H e  i- i 
 ̂ n e g o  i Braci S z e r k ó  w w  P o z n a n i u .  f

( j u w M i w w / w w w i a M M W i i  ® 4 ' w v ,, |v v v » w  w / i w ł ^ w i w w ^ ,

O B W IE S Z C Z E N IE .
Folwarki J c r k a ,  Z b ę c h y  i B u s z k o  w o,  

d oA m tu  J e r e c k i e g o  n a l e ż ą c e ,  a w p o w i e c i e  K o ­
ściańskim i obwodzie Rejencyi Poznańskiej p o ­
łożone ,  mają b yć  na S t .  J a n  1819. r. dysmem-  
b row aue , a utworzone z nich elablissementa 
z istniejącymi tam budynkami, lecz bez inwen­
tarzy, w drodze publicznej Iicytacyi najwięcej 
podającemu sprzedane.

Tym  końcem wyznaczone są następujące (cr- 
mina licytacyjne przed Pradzcą Rejencyi Meer- 
liBtZ I

1)  w J e r  c c  dnia 30. Maja r. b. przed p o łu ­
dniem o godzinie 9lej do sprzedaży :
a. głównego etablissemenlu w J e r c e ,  składa- 

dającego się
9 mórg 91 [jjpr. podwórza i placów budo- 

w lowych,
722   71 —  ogrodów i roli,

62 —  110 —  łąk,
361 —  45 —  pastwiska,

„ —  179 — stawów,
21 —  51 —  ziemi nierodzajnej, ogółem

40 —
z pozostającymi budynkami folwarcznymi,  
w  wartości 16,440 Talarów;

b. głównego etablissemenlu w Z b ę c h a c h ,  o- 
bejmującego z

5 mórg 110 [Jpr. podwórza i placów bu- 
°  dow low ych,

356 —  119 —  ogrodów i roli,
82  -  67 -  łąk, .
25 —  164 — trzciny na jeziorze do Zbę-

chów należącego,
14 —  146 —  ziemi nierodzajnej,

421 —  128 — jeziora na Zbęchach,
68  —  1 1 6 —  jeziora ua Bieży nie, ogółem

"  976  —  10  —

z pozostającymi budynkami folwarcznymi,  
wartości 12,450 T a la ró w ;

c. głównego etablissemenlu w B u s z k o w i e ,  
składającego się Z

3  mórg 1 n p r ę t .  podwórza i placów bu- 
d ow low ych ,

220  —  3  —  ogrodów i roli,
17 —  8  -  łąk,

3  —  80  — pastwiska,
1 —  31 —  ziemi nierodzajnej, ogółem

244 —  r23~—-
z pozostającymi budynkami folwarcznymi, 
w  wartości 4910 Talarów.

najniebezpieczniejszych, tworzą pierwszą klassę i są osadzeni w warowni 
Belle Isle en mere; 1 4 0 9  więźniów dają większą rękojmię i oczekują na 
pontonach postanowienia o swym losie; z tych 1 8 3  niedawno zostało 
ułaskawionych. Co się zaś tyczy pozostałych 1 2 2 8 ,  postanowił prezy­
dent rzeczypospolitej dzisiaj na wniosek ministra spraw wewnętrznych,  
wypuścić na wolność. Gdy tymczasem powrót tak wielu osób w prak- 
tycznem życiu niemoże naraz nastąpić, przeto stopniowo odbywać się 
będzie, aby zapobiedz nagłemu spotkaniu się tych, którzy przeciw pra­
wu powstali, a tymi, którzy go bronili. Rzeczą jest potrzebną, aby
tylu więźniów powróconych społeczności, znalazło środki utrzymania się. 
Administracya natychmiast się zajmie rozwiązaniem tych praktycznych 
trudności.

Ludwik Lucian Bonaparte, brat księcia Canino, występuje jako kandy­
dat na deputowanego w Paryżu.

140 iZ]pr. a oszacowanego na Tal. 510 ,  w cał-
kości lub w pojedyńczych sztukach.

6) W  Z b ę c h a c h  dnia 5. C z e r w c a  przed
południem o godzinie 9tej do wydzierżawienia
rezerwowanego fiskusowi łożyska torfowego p o­
między Zbęchami a Ł u szk ow em , obejmującego 
lOOmórg 106 d p r . , do użytku na łąki ,  w cał-  
kości lub na części za najmniej 70 Tal. dzie­
rżawy.

W a r u n k i  sprzedaży przejrzane być mogą  
w biórze Amtu J e r e c k i e g o  powiatu Kościań­
skiego, w bióraeh urzędów Radzczo-ziem iań­
skich w S z r e m i e  i K o ś c i a n i e ,  w podpisa­
n ym  wydziale Rejencyi i w wydziałach ek on o­
micznych Regencyów J. K. Mci w L i g n i c y  i 
W  r o c ł  a w i u.

Usypanie kopców na okól planów dysmeni-  
bracvjoych dokończone będzie do 19. M a j a  r.
b.: będzie więc mógł każdy do kupna ochotę  
mający za pomocą wyłożonej od tego czasu  
w Amcie Jereckiin mappy i rejestru dysmem-  
bracyiuego o położeniu sprzedać się mających 
gruntów zainformować się.

O  godzinie 3ciej z południa zakończy się licy-  
tacya, po której już żaden nowy licytant przy­
stępu mieć nic będzie.

Kaucyi stawić trzeba będzie lOtą część p o ­
danej summy kupna.

Poznań, dnia 31. Marca 1819.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e j e n c y a .  

W yd zia ł  zarządu podatków stałych dóbr 
i lasów skarbowych.

Ochotę do kupna mającym, którzy się dniem 
w przódy w celu obejrzenia głównych ełablis- 
sementów w Jerce zjadą, rewizor rozmiarowy  
Z i e h l k c  granice i kopce dnia 29. Ma j a  przed 
południem od godziny 9. pokaże.

2)  W  J e r c e  31.  Ma j a  przed południem o 
godzinie 8. do sprzedaży utworzonych tamże 6 
osad rolniczych i 3 etablissementów:

a. jednej osady rolniczej, obejmującej 95 mórg 
167 Clpr. z budynkami, otaxowanej na 920  
T alarów ;

b. jednej osady rolniczej, obejmującej 92 mórg 
21 LUpręt., z zabudowaniem otaxowanej na 
1360 Talarów;

c. jednej osady rolniczej, obejmującej 86 mórg 
113 [□pr. z budynkami, otaxowanej na 920  
Talarów*;

d. jednej osady rolniczej, obejmującej 93 mórg 
166 C p ręt .  z budynkami, oszacowanej na 
1220 Talarów;

e. jednej osady rolniczej, obejmująceji 99 mórg 
162 CUpr. z ’budynkami, otaxowanej na 920  
T alarów ;

/ .  jednej osady rolniczej, obejmującej 92  mor­
gi 1 1 0 [ Hp r ,  z budynkami oszacowanej na 
1270 Talarów;

g .  osady karczemnej, obejmującej 20  mórg 73 
CZ!pr., z budynkami oszacowanej na 560 Ta­
larów ;

h. osady młynarskiej, obejmującej 16 mórg 166 
□ p r . ,  z budynkami i młynem oszacowanej  
na 820 Talarów,

/. osady kowalskiej, obejmującej 1 morgę 75 
□ p r . ,  z budynkami oszacowanej na 870 Tal. 

oprócz tego pastwiska ua granicy Krzy wińskiej, 
obejmującego:

6 mórg 64 [Hpr., oszacowanego na 13 Tał. 
i rozebrać się mającego domu amtowego, 
otaxowanego na 95 Tal.

3 )  W  Z b ę c h a c h  1. Czerwca przed połu 
dniem o godzinie 8. do sprzedania:

a. utworzonych 8 osad rolniczych, składają- 
cych się z 85 mórg do 112 mórg z budyn­
kami i bez budynków, z których

3 każda na 520 Tal.,
2  każda na 560 Tal.,
jedna ua 1310 T a l . , i
jedna na 1760 Tal. oszacowane;

b. przeznaczonego do rozebrania domu atuto­
w e g o ,  oszacowanego na Tal. 30.

4)  W  B u s z k o w i e  dnia 2. Czerwca przed  
południem o godzinie 8. do sprzedania:

u. utworzonych, oprócz głównej osady,
14 osad rolniczych, składających się w szcze­
gólności: , -
z 77 mórg 120 C]pr., z budynkami oszaco­

wanej na 1590 Tal , 
z 65 mórg 155 C p r . , z budynkami wartości 

1630 Tal., 
reszty zaś bez budynków , mianowicie 
7miu po 68 mórg do 110 mórg, z których  

każda oszacowana na 720 'Tal., 
jednej składającej się z 101 mórg 79 j3>r.,  

oszacowanej na 750 Tal.,  
jednej obejmującej 133 mg. 19 d lp r . , osza­

cowanej na 1020 Tal , 
dwóch, po 88 mórg 36 C p ręt .  i 

131 -  U 2  -  
z których każda oszacowana na 1080 Tai., i 
jednej obejmującej 41_mórg 67 C p r . ,  osza­

cowanej na Tal. 370;  
b. przeznaczonej do rozebrania starej obory  

w B u szkow ie ,  oszacowanej na 45 Tal. i 
małej stodoły tamże oszacowanej na Tal. 35. 

5 )  W  J e r c e  dnia 4. Czerwca przed połu­
dniem o godzinie 8mej do sprzedania błota na 
slańsko pod Świncem , obejmującego 80 mórg

Nad majątkiem dziedzica dóbr N e p o m u c e ­
n a  W  r o n i e c k i  cg  o w N e u h o f  został w dniu 
1. Lutego r. b. konkurs otwarty i kommissarz 
sprawiedliwości G i e r s c h  jako kurator massy  
tymczasowo obrany.

W sz y sc y  niewiadomi wierzyciele wspóldluż- 
nika zapozywają się nmiejszem, aby w terminie 
na d n i u  27.  L i p c a  r. b. zrana o godzinie 9tej 
przed Referendaryuszem K l c m m  w yznaczo­
n y m,  swoje prelensye do massy przyzwoicie  
zameldowali i ich rzetelność udowodnili ,  i aby  
się z drugimi wierzycielami w e względzie otrzy­
mania tymczasowego kuratora lub obrania in­
nego ułożyli.

Kto się w tym terminie nie zgłosi,  zostanie  
zw szystkiem i prelensyaini do massy w y k lu c zo ­
ny i jemu dla tego przeciw drugim wierzycie­
lom wieczne milczenie nałożone.

Poznań, dnia 15. Marca 1819.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i ;  

pierwszego wydziału.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Opłata serwisu za wojsko, które w  miesiącu 

Kwietniu r. b. w mieście tulejszem na kwaterach  
pomieszczone b y ło ,  nastąpi dnia 10., 11 i 12. 
tego miesiąca.

Poznań, dnia 9. Maja 1819. r.
M a g i s t r a t .

WŁnrs ffieltlf/ Uerlłim/t.
D nia  8. M a ja  1849.

S t o ­
pa

prC.

N a  pr. k u r a n t
p a p ie ­
ram i .

g o t o ­
w izną .
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